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Bezkarność»
p r z w a w n ą  z e p s u c i a .

III.
Przedewszysfckiem należy bardzo 

poważnie pomyśleć o nieletnich 
przestępcach. W tym  względzie po­
za akcyą wychowawczą, jaką  n ie ­
wątpliwie podejmie polskie nauczy­
cielstwo ludowe i wszelką akcyą, 
przeciwdziałającą oraz zapobiegają­
cą zepsuciu dzieci ludu, trze o a zwró­
cić uwagę na niektóre kweetye. Nie 
mówiąc już o kradzieżach owoców, 
stanowiących plagę naszego sado­
wnictwa, wśród dzipci i wyrostków 
wiejskich różne drobne kradzieże 
są nadzwyczajnie rozpowszechnione 
i uchodzą zupełnie bezkarnie, bo ro ­
dzice wprost je tolerują. Wrazie 
skargi poszkodowanego, przeważnie 
do m atek zanoszonej, te ostatnie, 
zamiast, ukarać młodego winowajcę, 
najczęściej bronią go, uniewinniają, 
nierząd ko lżąc i wymyślając przy- 
tym. skarżącego, i wszystso  to od­
bywa się zwykle wobec dziecka, 
które musiałoby być chyba aniołem, 
żeby w takich warunkach nie ze­
psuło się i dalej nie kradło. Bywa 
jednak jeszcze gorzej, gdy niepoc-z- 
ciwi rodzice wysyłają małoletnie 
dzieci dla spełnienia kradzieży, wie­
dząc o tym, że nawet wrazie zła­
pania nic im za to nie grozi, jako 
małoletnim. Tacy rodzice świadomie 
to wyzyskują, lecz nawzajem i spo­
łeczeństwo powinno wiedzieć, że 
uczestnikami występku są podma- 
wiający do niego i ci podlegają za 
to nawet wyższej karze. Gdy prze­
to .dzieci kradną zboże i inne płody 
z poi' łub różne przedmioty w d o ­
mu czy gospodarstwie przydatne, a 
rodzice to przyjmują, przechowują 
i użytkują, jasnym  wtedy jest, że 
oni dzieci namówili do kradzieży a 
właściwie wprost kazali ją  spełnić 
i przyjęli kradzione. W takich w y­
padkach rodziców i wogóle w szyst­
kich posługujących się w podobny 
sposób dziećmi należy pociągnąć do 
odpowiedzialności, a sąd niezawo­
dnie przykładnie za to skarze i to 
najskuteczniej powstrzyma psucie 
dzieci.

Na tyra jednakże, mając na wzglę­
dzie dobro całego przyszłego poko­
lenia, poprzestać nie można i t rze ­
ba sprawę postawić o wiele szerzej. 
Ponieważ rodzice obowiązani są do 
brze wychowywać i pilnować dzie­
ci, te ostatnie zaś do 10 la t  wolne 
są od kary za występki, a od 10 do

1-х tu, zamiast kary, mogą być przez 
są a oddawane dla domowej popra­
wy rodzicom lub opiekunom, rodzi­
ce za і у m,a także i opiekunowie, po­
winni wynagradzać szkody, zrzą­
dzono przez dzieci do lat 14 tu. 0  
ile zaś nie zrobią tego dobrowolnie, 
poszkodowanym należy zwracać się 
do są’du, który  niewątpliwie uzasa­
dnione szkody zasądzi. W len spo­
sób byłby położony pewien kres ja ­
wnemu tolerowaniu spełnianych 
przez nieletnich występków, ci bo- 
wicm, k tórym  grvzi'oby zapłacenie 
odszkodowania, nietylko nie patrzy­
liby pobłażliwie na wykroczenia 
dzieci, lecz karali za takowe i s trze­
gli od nowych.

Jeżtrli żadna z wymienionych na 
■wstępie pobudek ułaskawiania w y ­
stępnej służby nie ma słusznych pod­
staw, niektóre jednakże z nich za­
sługują na bliższe rozpatrzenie.

Przede wszystkim co do kłopotów 
ze sprawą, to są one pozorne, a 
zwłaszcza obecnie. Ponieważ, k ra ­
dzież należy do przestępstw docho­
dzonych z mocy samego piawa, a 
więo nawet wbrew woli poszkodo­
wanego, ostatni może tylko zawia­
domić o spełnionej kradzieży poli- 
cyę a ta  przeprowadzi dochodzenie 
i sprawę wniesie do sądu. Można 
także wprost zawiadomić odnośny 
sąd i w tym  również wypadku spra­
wa może być rozpatrywana bez u- 
działu poszkodowanego. Nie są to 
sa tym  jakieś szczególne kłopoty, 
zwłaszcza, gdy niemal wszystkie 
sprawy omawianej kategoryi nale­
żeć będą do miejscowego sądu gm in­
nego, a napisanie krótkiego zawia­
domienia w języku ojczystym nie 
przedstawia żadnej trudności.

Je s t  to jednakże tylko stróna for­
malna, z którą ściśle wiąże się bar­
dzo poważna treść. Mianowicie, po 
winno być przyjęte za obowiązek 
społeczny i obywatelski nieiobienie 
w tym  względzie żadnych w yją t­
ków. A więc wszyscy, spełniający 
jakąś kradzież, bez względu na ce 
nę skradzionego, powinni być po­
ciągani do odpowiedzialności sądo­
wej. Skrupuły, że za jakiś postro­
nek, szlę cz.y kan tar  lub ćwiartkę 
zboża ciężko oddawać, a zwłaszcza 
człowieka familijnego, do więzienia, 
muszą bezwzględnie i bezpowrotnie 
zniknąć, gdy  tylko dokładnie zro­
zumiemy, że tu  chodzi o umoralnie- 
nio całych mas ludowych, a nadto, 
co podkreślić trzeba, o poprawienie 
bytu licznej klasy pracowników rol­
nych. W  obecnych warunkach, przy 
służbie zdemoralizowanej i n iedba­

łej, co prawie zawsze w parze idzie, 
gospodarstwa, ponoszą stąd  takie 
straty, że gdyby tylko tych ostst 
nich uniknąć i uzyskaną w ten sp o ­
sób nadwyżkę dochodu obrócić na 
korzyść służby, byt jej juz zna- 
cznieby się polepszył,a z czasem sto- 
pniowoby to wzrastało. Ktoby zaś 
pomyślał, że zdemoralizowana służ­
ba niebardzo może na to zasługuje, 
najpierw m usi przyjąć pod uwagę, 
że wśród niej jes t  niemało zupełnie 
uczciwych i ci męża służenie jedy­
nie z powodu tam tych  nie mają 
lepszych warunków, a po wtóre, że 
trzeba dążyć, aby całą służbę m o­
ralnie podnieść, o ile tylko zmienio­
ne warunki na to pozwolą. Oczywi­
ście bardzo jes t  sm utnym  i nawet 
niewymownie bolesnym, że do tego 
trzeba dochodzić aż przez grozoę 
więzienia, a niekiedy i przez samo 
więzienie, lecz w obecnym położe­
niu, przy demoralizacji z różnych 
źródeł przez całe dziesiątki la t  
szczepionej, niema na to innej ra  
dy. Zresztą wszelkie opera су e, m a ­
jące uzdrowić ciężko chory orga­
nizm, są przykre i bolesne. A przy- 
tym, o ile myśl ta  byłaby przepro­
wadzona konsekwentnie w całym 
kraju, z zupełną świadomością pły­
nącego stąd  wi-. 1 kiego pożytku dla 
całego narodu, dla lepszej j go przy­
szłości, gdyby nadto służba po­
wszechnie wiedziała, i była przeko­
nana, że to nie są jedynie czcze po­
gróżki,— niezawodnie przykre ope­
rac je  nie przybrałyby większych ro ­
zmiarów, a może już po jakimś 
dziesiątku la t  wśpominanoby o tym  
wszystkim, jak  o ciężkiej zmorze.

A . Napiórkowski.
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Poniedziałek, dn. 2.Х 1916?.
Bo esodar. 7-ej wieoseyem 

n i e  z a s z ł o  e t i o  w a ż n e g o .
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Na froncie jenerała feldmar­
szałka księcia Albrechta Wirtem- 
berskiego, jako też na frontach 
flandryjskiin i Artois następcy 
tronu księcia Ruprechta Anglicy 
rozwinęli nadzwyczaj ożywioną 
akcyę patroli.

Na froncie bojowym na pół­
noc od Somme .walka artyleryi 
rozwinęła się po południu bar­
dzo gwałtownie. Pcfd Thiepval i 
na wschód od tej miejscowości

nastąpiły znów silne ataki an­
gielskie, które tak samo, jak i 
dni poprzednich, odparte były 
przez wojsko jen. Steina i S ix t 
v. Arnima po zaciętych walkach  
ręcznych. Z Rascourt i na za­
chód od tej miejscowości pułki 
francuskie, nadarewni.e atakowa­
ły nasze stanowiska Natarcia 
częściowe z Courcelette, z Mor- 
pas i na północny zachód od 
Hall spełzły na niczem w  ogniu 
zaporowym.

Grupa wojsk n a s t ę p c y  tronu 
niemieckiego.

Na prawo od Mozy, po przy­
gotowaniu artyleryjskiem, chwi­
lami bardzo ożywionem, nastą­
piły niewielkie walki na grana­
ty ręczne.
WSCMOBS8IÄ WiaOMfNIA

m m  m .
t f t o e y e n i e  п а  r ó ż n y c h  p u n ­

k t a c h  p o d j ę l i  z n ó w  a k c y ą  
z a c z e p n ą .

Grupa armii gen. feldm. ks. 
Leopolda Bawarskiego.

f i a  z a c h ó d !  o d  Ł u i c k a  o g i e ń  
n i e p r z y j a c i e l s k i  o d  d z i s i e j ­
s z e g o  r a m a  z n a c z n i e  s s ą  
w z m o c n i ł .  F e  o b u  e t r e n e c t i  
l i n i i  k o l e j o w e j  z  B r o d ó w  d o  
L w o w a  i d a l e j  n a  p c S u d n i e  
a ż  d o  j a r a  b e r k i  p o d  Ż e r k o ­
w e m  p o s u w a n i e  s s ą  n i e ­
p r z y j a c i e l a  p o w s t r z y m a n o  
c z ę ś c i o w o  o g n i e m  z a p o r o ­
w y m ,  c z ę ś c i o w o  z a ś  p o w ­
t a r z a n e  a ż  d o  s i e d m i u  r a ­
z y  n a t a r c i a  c a ł k o w i c i e  s i ę  
z a ł a m a ł y .  §£® p e ł u d n i e w e m  
s k r z y d l e  a t a k u  E o s y a i s i e  u-  
t n z y m a ö  s i ę  w  w y s u n i ę t y c h  
n e p r ó d  l i n i a c h  o b r e n h y c h .

Grupa armii gen.-kaw. arcy- 
księcia Karola.

P o  юi m  s t r o n a c h  Z ł o t e j  L i­
p y  d o s z ł o  d »  w e l k  g w a ł t o ­
w n y c h  s ta  b i i z k ą  o d l e g ł o ś ć .  
U z b i e g u  C e n i e w k ?  z e  Z ł o t ą  
L i p ą  p r z e c i w n i k  n i e c o  p o ­
s u n ą ł  s i ę  n a p r z ó d .  O a l e j  n a  
z a c h ó d  w o j s k o  t u r e c k i e  o d ­
p a r ł o  z n ó w  o d d z i a ł y  n i e -  
p r z y j a c i e l s k i e ,  k t ó r e  w c z o ­
r a j  w t a r g n ę ł y ,  n i e z w ł o c z ­
n y m  p r z e c i w s t o k i e m ,  p r z y -  
c z e m  w z i ę t o  2 3 0  j e ń c ó w .

W  8t a r p a t s » c h  i i a e e g ć ł  s p o ­
k o j n i e -  Liczba j e ń c ó w ,  w z i ę ­
tych p o d  Starą K l a u z u r ą ,  
p r z e w y ż s z a  6 0 0  s z e r e g o w ­
c ó w .
S i e d m i o g r o d z k a  

m d o w m a  w o m y .
Na froncie wschodnim odpar­

to ataki rumuńskie na dolinę 
Marosz. W dolinie G ergeny i 
dalej na południe oddziały czo-
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iowe częściowo uchyliły się przed 
natarciem nieprzyjacielskiem. 
Zdobycz wojska niemieckiego w 
walce na południe od Henndorf 
(Hagen) wzrosła do 8 dział. Na 
południo-zachód od Fogaraz nie­
przyjaciel powstrzymał ataki.

Z bitwy pod Hermanstadtem 
do wczoraj zliczono: przeszło
3,000 jeńców, 13 dział, a prócz 
tego zdobyto: 1 garaż samolo­
tów, 2 samoloty. 10 lokomotyw, 
300 wagonów z amunicyą, prze­
szło 200 wozów z amunicyą, 
przeszło 200 wagonów bagażo­
wych, 70 samochodów i 1 pociąg 
szpitalny. Dalszy m ateryał wo- 
jenny odszukuje się w lasach. 
Wąwóz Rothe Turm pełen jest 
zniszczonych wozów. Na połud­
nic od wąwozu odparto silne 
natarcia rumuńskie przeciwko 
wzgórzom na zachód od Caine- 
ni. W Hützinger (Hatzeger), na 
zachód od d linv Sirell (Strigu) 
nieprzyjaciel atakował bezowo­
cnie,
BULEäiiSlCÄ W1DOW08EÄ 

WOJ *'Y.
Grupa ivojsk generała feldmar­

szałka Mackensena.
Dn. 29 września flotyla au- 

stryjacko- węgierska sforsowała 
wjazd do przystani w Corabia. 
Zniszczyła tam 9 i zdobyła 7 
częściowo naładowanych statków. 
Nasze eskadry samolotowe'bom­
bardowały Bukareszt z widocznie 
dobrym skutkiem.

Front macedoński.
W wielu miejscach pomiędzy 

jeziorem Prespa a W ardarem 
ożywione walki armatnie i od­
dzielne, bezowocne wycieczki 
nieprzyjaciela. Szczyt Kaimak- 
czalanu dostał się po silnym a ta ­
ku W ręce przeciwnika.

Pierw szy generał kwatdrm istrz 
Ludendorff.

— o —

Mowy s z e f  sztmhu, b u ł g a r ­
s k i e g o .

SOFIA. Bułgarska a jencja  tele­
graficzna donosi, że zastępcę szefa, 
w bułgarskim  sztabie jeneralnym, 
pułkownika Lukowa, mianowano 
szefem sztabu jenerainego na m iej­
sce zmarłego jen. Jostowa.

R e w o lu c y *  w  G r e e y i .
BERLIN. A teńsk i a jencja  telegra­

ficzna donosi urzędownie:
Sytuacja polityczna w G recji jest 

od kilku dni niepewna, zagm atwa­
na głównie z przyczyny stanowiska, 
które zajęła nagle partya Venize- 
losa. Wyjazd Venizelosa z Aten do 
Saloniki, aby tam stanąć na czele 
party i rewolucyjnych, i powzięcie 
skrajnych i radykalnych decyzyi, 
wywołało w kołach rządowych ol­
brzymie wrażenie. Wyjazd ten sk ła­
nia rząd grecki do powzięcia jak- 
najprędzej stanowczych decyzyi, ce­
lem utrzym ania jedności narodowej. 
Opinia publiczna je s t teraz w zu 
pełności za natychmiastowym, wy­
stąpieniem Grecyi i przyłączeniem 
się do a Kej i czynnej.

Dwa okręty greckie przełączyły 
się do floty koalicyjnej. Venizelos 
wyjechał z Aten potajemnie w to­
warzystwie admirała Conduriotisa, 
b. m inistra marynarki greckiej. Po­
nieważ Wyjazd nastąpił w nocy, nie 
zauważono wogóle, że statek  wy­
jeżdża z portu, dopiero rano roznio­
sła się wieść o jego wyjeździ«.

BERLIN. По pism paryskich do­
noszą z Aten:

Sytuacja Grecyi zdaje się być 
bez wyjścia. Gabinet grecki zapew­
nia w dalszym ciągu, że pragnie 
nawiązać stosunki z przedstawicie­
lami rządów koalicyjnych i czyni 
pewne propozycje co do przyłącze 
nia się Grecyi na stronę koalicji. 
Przedstawiciele obcych mocarstw są 
wobec propozycji tych zupełnie 
obojętni i nie dowierzają rządowi 
greckiemu w niczem. Doświadcze­
nia z ubiegłych czasów wywołały 
wśród nich niewiarę i nieufność i 
każde zapewnienie ze strony rządu 
greckiego, co do przyjaznego uspo­
sobienia ministrów greckich dla 
koalicji, przyjmowane je st z pobła­
żliwym uśmiechem.

Ruch separatystów obejmuje co­
raz to większe koła i lada dzień 
należy oczekiwać, że płomienie r e ­
w olucji obejmą kraj cały.

€£® z w r a c a  M w a g ę ?
HAGA. W kołach dyplomatycz­

nych zwracają uwagę, że Rosya* nie 
przyłączyła się do wystąpienia Fran­
c ji  i Anglii, które zawiadomiły pań­
stwa neutralne, iż wszelkie próby 
pośrednictwa pokojowego uważać 
będą za krok nieprzyjacielski.

F ro S o p o p o T ® —m i n i s t r e m
spraw wewnętrznych.

PETERSBURG. Przez Sztokholm. 
A gencja telegraficzna petersburska 
donosi o pojawieniu się ukazu ce­
sarskiego, mianującego marszałka 
szlachty gub. Symbirskiej, pierw­
szego wice-prezesa Dumy państwo­
wej, Protopopowe, ministrem  spraw 
wewnętrznych', na miejsce Chwo- 
stowa, który prosił o uwolnienie z 
zajmowanego stanowiska.

I estrady i sceny.
*** T e a t r  W ie lk i .  Jutro o- 

degraną zostanie dawno niegrena 
sztuka Gabyeli Zapolskiej „Tamten”, 
która w przeszłym sezonie zdobyła 
największe powodzenie; w roli An­
ny ukaże się po raz pierwszy w o- 
beenym sezonie jp. Helena Świę­
cicka. Kazimierza odegra p.| Jan 
Kochanowicz, pozostała obsada nie 
uległa zmianie.

— We czwartek pierwszy występ 
p. W andy Tn-janowskiej w operet­
ce „Ptasznik z Tyrolu” w partyi 
księżnej.

Dyr. Halicki odbywa codziennie 
próby sceniczne z głośnej sztuki 
Jana Adolfa Hertza „Młody las”— 
która będzie najpierwszą nowością 
w bieżącym sezonie i k tórą właści­
wie rozpocznie się obecny sezon ko- 
medyowy.

*** T e a tr -  „ 1УІ i n  i a  t lu  r- e “  
2 je « S n e o z « n y c h  a r t y s t ó w .
Od dziś zmiana programu zapowia­
da wesołą farsę „Zaręczyny z prze­
szkodami” część koncertową i me­
lodyjną operetkę z muzyką Offen­
bacha „Helena Spartańska”.

K R O N I K A .
I B I E S T S .

N a b o ż e ń stw o  ż a ł o ­
b n e .  W środę dn. 4-go b. m., 
o siodz. 9 -ej rano, odbędzie się 
w kościele po Kapucyńskim na­
bożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Zygmunta Balickie 
go, na które zaprasza się zna- 
jomyc i przyjaciół zmarłego.

Z jazd Gt. Kom . 8?a- 
tu r tk ® w e i |Q . W dniu dzisiej­
szym rozpoczęły się narady de­
legatów Gł. Kom. Ratunkewego, 
które trw ać będą do dn. 6 go 
b. m.

*** Dni o f ia r .  Z okazyi im ie­
nin Cesarza Franciszka Józefa I u- 
rządza wybrany w tym celu komi­
te t pod protektoratem Małżonki Gen. 
Gubernatora Ekselencyi Amalii Kuk, 
tak  zwane dni ofiar na dochód fun- 
duszü wdów i sierot po poległych 
wojskowych, dla żołnierzy dotknię­
tych gruźlicą i inwalidów wojsko­
wych.

Urozmaicony i starannie przygo­
towany program tych dni rozpoczy­
na 4 b. m. o godz. 11 przed połu­
dniem konceri spacerowy w tu te j­
szym parku miejskim. Żwrócić na­
leży również uwagę na nadzwyczaj 
ciekawe przedstawienie kinemato­
graficzne, które zapozna publiczność 
z filmem „Polska", podziwianym 
przez cały Wiedeń na wystawie wo­
jennej.

W czasie dni ofiar sprzedawane 
będą artystycznie wykończone od­
znaki po 20 hal.

Ze względu na szlachetny cel 
tych różnych przedsięwzięć nie kła­
dzie się tamy dobroczynności. Dhtki 
dobrowolne przyjmuje z wdzięczno­
ścią protektorka Komitetu Eksce­
lencja  Amalia Kuk aibo ekspozytu­
ra c. i k. wojskowego funduszu 
wdów i sierot przy ul. Krakowskiej 
.4» 34.

Z e fo r -a n ia ,  Dnia 11-go 
października o godz. 10-ej rano 
odbędzie się Rada Towarzystwa 
Rolniczego; tegoż dnia o godz. 
4 -ej po południu, zebranie ogól­
ne członków Towarzystwa Rol­
niczego Lubelskiego; 12 go paź­
dziernika o godz. 8 ej wieczór 
posiedzenie Wydziału kierowni­
czego Klubu Polskiego: 13 zaś
0 godz. 8-ej wieczór Zebranie 
ogólne członków Klubu Polskiego.

*** S p i s  lu d n o ś c i  w  P o l ­
s c e .  Otrzymujemy do wydruko­
wania: Z dniem 16-go paździer­
nika b. r. rozpocznie się spis całej 
ludności dla celów statystycznych. 
Spis obejmie każdą osobę," przeby­
wającą w odnośnej miejscowoścf i 
odbywać się będzie w każdym po­
szczególnym domu, a w obrębie 
domu według rodzin, żyjących we 
wspólnem gospodarstwie.

Spisy przeprowadzą na podstawie 
wyjaśnień i dat, podawanych przez 
ludność, komisarze ustanowieni przez 
Komendę Obwodową. Należy się 
spodziewać, źe сеКш uproszczenia
1 ułatwienia pracy będą mieszkańcy 
udzielać komisarzom potrzebnych 
wyjaśnień chętnie bez ociągania, się 
i bez występowania przeciw nim — 
gdyż tego rodzaju postępowanie 
musiałoby pociągnąć za sebą do­
tkliwe kary.
, *** „ L e c i  l i ś c i e  x  d r z e w a “ .
Środowe przedstawienie amator­
skie legionistów obok innych zalet 
odznaczało się także oryginalnością 
wystawy scenicznej. Po odsłonię­
ciu głównej kurtyny miała publicz­
ność przed sobą jeszcze drugą za­
słonę z bronzowej m&teryi, zdobną 
w szlak wzorzystych wycinanek i 
wijący się blusscz — a na tle jej 
»llegoryczną pozę: Grottera z jego 
Mazą, która przed każdym aktem 
wygłaszała podniosły prolog, illu- 
strowany dyskretnie muzyką o mo­
tywach narodowych. Druga ta za­
słona ujęta była w szerokie białe 
ramy o sklepionym łuku, jak kon­
tury Grottgera „Polonia”, tsk. że 
gdy ją rozsunięto i oczom widza 
ukazał się stylowo urządzony poko­
ik z dworku szlacheckiego, a upo- 
zowane na scenie osoby, mające 
dany akt odgrywać, przez chwilę 
zamarły w ruchu — miało się w ra­
żenie, że to i  kart Grottgerow- 
skich stawał pozornie martwy o- 
braz, by snów za chwilę ożyć i 
przemówić mocnym i głębokim wier­
szem autora sztuki „Leci liście z 
drzewa”.

Publiczność, która w ubiegłą śro­
dę odeszła od zamkniętej kasy te­
atralnej bez biletów, będzie mogła 
wynagrodzić sobie ten zawód dzi­
siaj w którym to dniu sztuka ta 
pędzie powtórzoną w Teatrze Wiel­
kim na zasilenie funduszów gospo­
dy legionistów w Lublinie. Rozpo­
częcie przedstawiania przesunięto
— na godzinę pół do dziewiątej 
wieczór z powodu równoczesnego 
zajęcia muzyki wojskowej na cap- 
strzyku.

*** Klub r o d z i c i e l s k i .  Na
niedzielnem organizacyjnem zebra­
niu, któremu przewodniczył wybra­
ny przez aklamację p. W. Moritz, 
który na asesorów zaprosił p. Na- 
rzymską i dyrektora Chmielew- 
skiego, na sekretarza zaśp. Wąsow- 
skiego, postanowiono założyć klub 
jako insty tucję  samodzielną i wy- 
brano komisyę dla zredagowania 
ustawy w osobach pani Zegrobskiej, 
pana Zagrobskicgo, sędziego Bor­
kowskiego, dr. Czerwińskiego i dr. 
Bobrowskiej. Szczegółowe sprawo­
zdanie zamieścimy później.

*** W ydział Ż y w n o śc io w y  
m. Lublina podaje do wiadomości 
ogółu, że do liczby sklepów Wy­
działu /.żywnościowego zostały zali­
czone sklepy: (owocarnia polska)
Klimski Michał — Krakow.-Przedni. 
45, Sereda Mary a — Zamoyska 29, 
Lewandowska Feliksa — Zamoyska 
43, Szałas Ignacy — os. Dziesiąta, 
ul. Leśna lio , Rodzyń Teodora — 
Namiestnikowska 13, Michalska 
M :rya— Byehawska 28, Firak M< rya 
Powiatowa dom Krasnowolskiej, 
Gierucka Helena — Wieniawska 4, 
Suchodolska Rozalia Górna 9, Choma 
Maryanna — ICalinowszczyzna ul. 
Sienna, Kulik Walenty — Podwale 
5, Wądcławska Emilia — ICośminek 
ul. Wspólna, Piędłowska Róża — 
Szpitalna 7, Pożarowszczyk Marya
— Ogrodowa 3, Uaiembło Cypryan
— Początkowska 1/8 i Kosarzewska 
Apolonia — Rynek 7.

*** S p r a w o z d a n i e .  Dnia 30 
ub. m. w lokalu własnym przy ul. 
Królewskiej Л» i 5t odbyło się o g. 
4 po poł. ogólne, zebranie Związku 
Zawodowego Kelnerów, na które 
pjzybyło 35 członków. Posiedzenie 
zagaił р. E. Kłosowski, prezes Związ­
ku, zaznaczając w swoim przemó­
wieniu potrzebę zasilenia kasy Związ­
ku przez zorganizowanie kółka dra­
matycznego amatorskiego i dawa­
nie przedstawień i t. р., gdyż wo­
bec dzisiejszych warunków trudno 
jest utrzymać się nowo zarganizo- 
wanemu Związkowi bez poparcia. 
P. Kłosowski prosił też członków, 
aby okazywać chcieli Zarządowi 
zaufanie. Na przewodniczącegp ze­
brania wybrano p. W. Bienia, któ­
ry zaprosił na trzymającego pióro 
p .J. Sieradzkiego, na asessorów pp.: 
J. Wiśniewskiego i K. Malickiego. 
Po odczytaniu protokułów z poprze­
dnich zebrań przez p. J. Sieradz­
kiego, obecni przystąpili do rozpa­
trzenia regulaminu dla członków, 
który został w całości przyjęty wraz 
z dodatkiem, zaproponowanym przez 
pp. A. Jurkiewicza i L. Kicińskiego. 
Komisya rewizyjna, sprawdziwszy 
kasę. znalazła ją w porządku, wy­
kazując, żr, Związek miał czystego 
dochodu wraz z dochodem z przed­
stawienia z dn. 25 września po po­
trąceniu wydatków na organizację 
Związku, 674 kor. 13 hal. Następnie 
odbyło się bulotowanie nowych 
członków. W wolnych wnioskach 
pp. Stefan Naporowski i Antoni 
Pawłowski zwrócili uwagę na ko­
nieczność jedności i zgody, pomię­
dzy członkami Związku razem pra­
cującymi. Na tem posiedzenie za­
kończono.

*% 37  K ról. Wtęs- L e t e r y a  
t£8® sswa. Wielkie ciągnienia i wy­
losowania pieniężne 37-ej Król. Węg. 
Uprzyw. Loteryi Klasowej rozpoczy­
nają się, według oficjalnych infor-
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macyi, jnż 27 i 28 października r. 
b. Jak i w poprzednich loteryach, 
będzie wylosowaną, w krótkim cza­
sie pięciu miesięcy, olbrzymia suma 
14 milionów 459,000 koron, przypa­
dająca na 55,000 wygranych, wypła­
canych w gotówce, pod kontrolą 
państwową. Wszelkie informacye, 
dotyczące się lego ciągnienia są wi­
doczne z dzisiejszego ogłoszenia ko­
rzystnie znanego Banku Kronfeld, 
Tow. Akc., Głównej Kolekty Król. 
Węg. Uprzyw. Loteryi Klasowej, w 
Agrarnie, w Kroacyi.

*** O p ła ta  zm g a r d e r o b ą .  
Dyrekcya Teatru Wielkiego podała 
do wiadomości, że skutkiem spad­
ku kursu koron ceny biletów w 
obecnym sezonie uległy „pewnej 
zmianie” — czyli, inaczej mówiąc 
zostały podwyższone. Jest to po­
stanowienie zrozumiałe i przeciw 
niemu nikt chyba opozycji nie za­
łoży. Ale dyrekcya następnie po­
informowała publiczność, że оЬєсдіе 
wbrew kilkoletniemu zwyczajowi, w 
naszym teatrze praktykowanemu, 
w kontramarkarni będzie pobierana 
oddzielnie opłata za prawo korzy­
stania z szatni — różna w różne 
dnie i na różne przedstawienia, a 
także inna w krzesłach, inna na 
balkonie. Tego zarządzenia uspra­
wiedliwić nie można, wprowadzi on 
bowiem nadzwyczajny zamęt i da 
powód do ciągłych nieporozumień 
pomiędzy publicznością i służbą w 
szatni. Dyrekcya Teatru Wielkiego 
powinna powyższe rozważyć i po­
wrócić do dawnego systemu pobie­
rania opłaty za szatnię razem z na­
leżnością za bilety.

OGÓLNE ZEBRANIE
te ls M e p  S to rn .  Sp«ż.

Od stycznia do lipca sprowadzano 4 ra ­
zy tow ary ze Związku Sto w. Spożywczych 
{z filii w Dąbrowie) na ogólna sumę rb. 
11953 kop. J 

Pozatym wszystkie sklepy Stow.—dzięki 
apecyalnym w tym kierunku staraniom  Za­
rządu—otrzym ują towary Wydziału Żywno­
ściowego.

W ostatnich czasach Stow. nabywało 
liektóre tow ary w wagonowych transpor­
tach i sprzedawało je  hurtowo okolicznym 
Stow. Spoż.

Dn. 28 lutego r. b. otworzony został IV 
sklep Stow. przy ul. Namiestnikowskiej, 
& dn. 5-go kw ietnia V sklep na Wieniawie. 
Otwarcie tych sklepów poprzedzone było 
szeregiem zebrań i pogadanek, w yjaśnia­
jących cel i zadanie kuoperacyi, a u rzą­
dzonych staraniem  W ydziału Społeczno 
Wychowawczego.

' W okresie sprawozdawczym Zarząd do­
konywał dwukrotnie spisu towarów we 
wszystkich sklepach—w dn. 25 kwietnia i 
i  lipca r. b. 

i 2e sprawozdania dowiadujemy się, że w 
końcu lipca Zarząd zorganizował praco­
wnię torebek papierowych, która zaopatru­
je w ten tow ar wszystkie sklepy Stow-., 
Przytem torebki sprzedawane są Stow arzy­
szeniom i pokrewnym insłytucyom .

Spraw ozdanie Zarządu p rzy ję to  bez dy- 
•kusyi.

dalszym ciągu zebrania Zarząd przed­
stawił swój wniosek w sprawie udziałów i 
Proponował utworzenie, wobec obecnych 
itosunków monetarnych, dwóch kategoryi 
keziałów: 10 cio rublowych 1 30-to korono- 

№ .  ^  roku bieżącym 20-to koronowe 
Udziały nie byłyby pozbawione rraw a do 
•Procentowania. Nad wnioskiem tym  w y­
wiązała się długa i ożywiona dyskusya, 
•statecznym wynikiem której wniosek Ża- 
ządu upadł, a ogromną większością gło- 
ow przeszedł wniosek jednego z człon- 

НЛ-■ —dla ujednostajnienia rachunku
•oziałowców (Stow. istnieje już 4-ty  rok i 
п ы WaŻtla cz,<ść Członków posiada udziały 
Ubiowe) udziały były wyłącznie wy płaca- 

д® łv walucie rosyjskiej. Osoby mające 
działy koronowe obowiązane są wycofać 
»kowe i zastąpić je  rublowymi, 
dn-erm' n wi m-an y ^Zebranie oznaczyło do 
ma 1 grudnia r. b. Po upływie tego te r­
mu wszystkie udziały koronowe nie za- 
enione będą przeliczone na ruble podług 
ren giełdowego z dn. 1 grudnia r. b.

wolnych w nioskach członkowie przed- 
l. w.1R-j życzenia założenia własnej pie­
l i , ,„m’ labrykacyi powideł i marmolad, za- 

плГіу:—у. Staniszewski przed-
ił projekt hurtow ego zakupu kartofli. 

Zainr K'^Pbdsrcze spraw y wywołały żywe 
»interesowanie wśród członków: odzywały 

»k»iÜ°raz novr* projekty, nowe głosy — e- 
Го,п„ЛП1* ,z«branie przekazał Zarządewi 

Patrzenie i załatw ienie tych spraw.

W końcu zebrania przewodniczący W y­
działu Społeczno-Wychowawczego przed­
staw ił sprawozdanie z robót W ydziału i z  
projektów jego na przyszłość.

W ydział Społeczno-Wychowawczy, istn ie­
jący  od stycznia r. b. przy Stow. zorgizo- 
wał 3-y miesięczne kursy  spółdzielcze, na 
które uczęszczało dwadzieścia kilka osób 
młodzieży płci obojga, a otrzymało św ia­
dectwa, po złożeniu egzaminów 13 osób.

Staraniem  W ydziału urządzonych było 
parę wieczornic artystyczno-popularnych, 
przeplatanych pogadankam i o kooperacyi. 
W ieczornice te  za każdym razem cieszyły 
się ogromnym powodzeniem. W ydział w y­
dał parę odezw—książkę poświęconą pa­
mięci zmarłego kooperatysty Edwarda Mi­
lewskiego, zorganizował kilka pogadanek.

Nnjważnieszą jednak pracę W ydziału 
poza kursam i je s t zorganizowanie Domu 
Ludowego, zajmującego we własnym loka­
lu Stow. na razie dwie sale czyste i es te­
tycznie urządzone.

Odbywają sie tu  zebrania, pogadanki dla 
dzieci i dorosłych—znajduje się w łasna bi­
b lioteka i czytelnia pism, projektowane są 
system atyczne cykle wykładów i lekeyi, 
kursy  dla analfabetów i t. p.

Na tym zebranie zam knięto—ale człon­
kowie nie m ają ochoty się rozchodzić -  o- 
g lądają nowy własny lokal, gw arzą przy 
herbaue , jeden z członków w ygłasza po­
gadankę inform acyjną o Samorządzie, a na 
zakończenie muzyka, (D . m Ludowy posiada 
już  w łasny fortepian) śpiew i gry  tow a­
rzyskie mile wypełniają resztę niedzielne­
go wieczoru. H.

WOJNA.
Biaozego kancierz n ie  mó­

wił o bwesłjfi sielskiej.
Toss. Ztg. wyjaśnia brak wzmian­

ki o kwesty i polskiej w przemó­
wieniu kanlerza tem, że—według 
informfacyi z kół parlamentarnych— 
układy pomiędzy Niemcami a 
Austro-Węgrami co do uregulowa­
nia sprawy polskiej nie są jeszcze 
ukończone.

— o—
Bawarski następca tronu 

o sytuaeyi.
Bawarski następca tronu ks. Ru­

precht w rozmowie ze sprawozdaw­
cą wojennym Beri. Tagbl. oświad­
czył, że przeciwnik na froncie za­
chodnim, zyskał wprawdzie na te ­
renie, ale o osiągnięciu rozstrzyg­
nięcia niema mowy. Wszystko jest 
tak dalece przewidziane, iż można 
spokojnie oczekiwać dalszego bie­
gu wypadków. Mojem zdaniem — 
oświadczył ks. łtupreeht—nieprzy­
jaciel szuka tu jeszcze w roku 
bieżącym rozstrzygnięcia, ale to 
mu się jeszcze nie udało. Musiałby 
przebyć kampanię zimową i w ro­
ku przyszłym dalej walczyć. Nie­
przyjaciel wystawił już nad Sommą 
90 dywizyi, uzupełnionych 50 dy- 
wizyami angielskiemu.

Francuskie działa 52 cm.
Malin przyniósł sensacyjną wia­

domość o nowych działach fran­
cuskich 52 cm. kalibru, jakie u- 
dało się zbudować tamtejszym ar­
senałom. Pismo nie podaje jeszcze 
szczegółów budowy nowego olbrzy­
ma artyleryjskiego, pisząc tylko, te  
wewnątrz jego może się zmieścić 
dorosły mężczyzna. Londyńskie ilu­
s trac je  zamieściły fotografie nowe­
go działa.

— o —

Szweeya przed deeyzyą.
Züricher Post donosi z Sztok hol 

mu: Położenie Szwecji wskutek 
rosnącego nacisku koalicji stało się 
poważne. Prawdopodobnie Szwecja 
w najbliższym czasie będzie zmu­
szona do powzięcia daleko sięgają­
cych decyzji. Mocarstwom koalicji 
z «leży na tem, aby stanowisko 
Szwecji zostało wyjaśnione jeszcze 
przed zamarznięciem рої tu srcban- 
gielskiego. Anglia i Robja nie mo­
gą znieść tego, aby % nadchodzą­
cym. Bajważniejsaym zimowym o- 
kresie czasu, ich stosueki wzajem- 
ae były wskutek jakichkolwiek za­
rządzeń utrudniane. Koalicja zamie­
rza zażądać zniesienia pól min»-

Z a  s p o k ó j  d u s z y

ś t ,

ZYGMUNTA BALICKIEGO
odbędzie sie nabożeństwo żałobne, dn. 4-go paździer­
nika r. b., w środę, o godzinie 9-e| rano w kościele po 

Kapucyńskim, na które zapraszają
Przyjaciele smarSeg©.

wych, założonych na wodach 
szwedzkich, co miałoby dla Szwe­
c ji znaczenie decydujące, gdyż 
groziłoby Szwecyi losem Grecyi. 
Wobec tego rząd szwedzki zwołał 
na posiedzenie komisję parlamen­
tarną.

—o—
Groźba nowej wojny.

N. Züricher Nachr. donoszą, iż we 
Włoszech ludność przekonana jest, 
że wkrótce wybuchnie wojna włos- 
ko-szwajcarska. Wszędzie spotkać 
się można we Włoszech z przeko­
naniem, że wybuch tej wojny jest 
już tylko kwestyą czasu. Dziennik 
szwajcarski przypisuje powstanie 
takich pogłosek tej okoliczności, iż 
Włochy wznoszą nad granicą szwaj­
carską silne fortyfikacje.

ł^ażne obrady.
Główna komisja Reichstagu roz­

poczęła obrady nad dyskusją poli­
tyczną. W obradach bierze udział 
kanclerz Rzeszy dr. Bethmann-Holl- 
weg, oraz sekretarz stanu Jago w, 
Helferich i inni. Obrady toczą się w 
ścisłej poufności.

W głównej komisji Reichstagu 
po sprawozdawcy Bessermanie prze­
mawiał kanclerz Rzeszy Bethmann- 
Hollweg, przyczem po dłuższych 
wywodach zapowiedział, że w po­
szczególnych kwestyach udzieli do­
kładniejszych informacji ściślejszej 
komisji. Następnie przemawiało kil­
ku członków rządu. Z frakcji przy­
szły do głosu socyalno-demokratycz- 
na party a i centrum. Zaproponowa­
no wybór stałej komisji dla spraw 
zagranicznych i upoważnienie jej 
do zbierania się także podczas zam­
knięcia Reichstagu.

—o—
Szwajcarska Rada zatiąz- 
kcwa w sprawie pokoju.

W sprawozdaniu i wniosku do 
zgromadzenia związkowego w spra­
wie przedłożonych mu podań o po­
parcie sprawy pokoju, zaznacza 
Rada związkowa, że rozumie te 
dążności wśród narodu szwajcar­
skiego i innych ludów, ale wątpi, 
czy przedstawiona w manifesta­
cjach pokojowych droga byłaby 
odpowiednią. W każdym razie u- 
waża czas obecny jeszcze za nieod­
powiedni do działania. Wobec oko­
liczności, że ofiarowani* pośred­
nictwa pokojowego mogliby pro­
wadzący wojnę uważać za uciążli­
we wmięszani* się lub za akt nie­
przyjazny, muszą neutralne rządy 
kwestyę ofiarowania pośrednictwa 
traktować z największą ostrożno­
ścią. Bez możliwości dyplomatycz­
nych rokowań z wojującemi pań­
stwami w sprawie ustanowienia za­
sad programu pokojowego, wynik 
kongresu neutralnych państw nie­
ma widoków, a nieudani* się po­
dobne ch prób pośredniczących za­
szkodziłoby sprawie pokoju'jeszcze 
o wieje bardziej, jak niedojscie do 
skutku starań i oznaczałoby gwał­
towne cofnięcie się idei pokojowej. 
Rada związkowa je s t  jak poprzed­
nio i nadal zapatrywania, że poufna 
wymiana zdań między rządami da 
je większą rękejmię wyniku, jak 
narady i uchwały kenf*r*n*yi. Ce 
się tyczy zwalania ogólnej konfe­

rencji państwowej (trzeciej konfe­
rencji haskiej) celem narad nad 
międzynarodowym p o r z ą d k i e m  
prawnym dla załatwienia ogólnych 
spornych kwestyj terytoryalnych, 
gospodarczych i międzynarodowych, 
musi rada związkowa podobną pró­
bę oznaczyć jako z góry bez wido­
ków. Rada uprasza zatem zgroma­
dzenie związkowe, by na odnośne 
podanie bezpośrednio się nie zgo­
dziło, lecz przekazało je radzie 
związkowej. Wreszcie oświadcza 
rada, że będzie się starała o pozo­
stanie w kontakcie z innymi ne­
utralnymi rządami i będzie szczę­
śliwą, jeżeli choć cośkolwiek bę­
dzie mogła uczynić dla przyśpie­
szenia pokoju.

W Y S Z Ł A  Z D R U K U
M E T O D Y K A
KALIGRAFII

wydana przez S.- D Y L E W SK IE G O .
К  A B Y  W A Ć  MO Ż N A  

WE WSZYSTKICH  
KSIĘGARNIACH.

KORESPONDENCJA
Z Ш Е В У Щ С Ї І І  И И И l
Ad a m  K o z ie ł  z  Oleśni gub. Lubelska 

zawiadamia b rata swego P iotra Kozła 
przebywającego w armii czynnej rosyjskiej 
w 12 korpusie 19 arty lery jska brygada 3 
baterja, że są wszyscy zdrowi i proszą o 
wiadomość jakąkolw iek drogą. Pisma pol­
skie i rosyjskie prosimy o przedruk. 1413

Em ilja e i D o m a ń s k i  w Lublinie, prosi 
pana Tadeusza Fleszyńskiego z Maszo- 

wp, o powiadomienie za pośrednictwem 
„Echa Polskiego” w Moskwie co się dzieje 
z synem jego Stefanem Domańskim służą­
cym w armii czynnej 75 parkowa brygada 

_________________ 1420
M a r y a  T o m a s z l m a s e w a  zawiadamia 

męża swego Bolesława doktora w a r ­
mii czynnej oraz rodzinę ewakuowaną do 
Rosy i, iż mieszka w- Lublinie i je s t  z całą 
rodziną zdr, wa.___________  36

Jó z e f a  W ó j c i k  z Żukowa, gminy 
Krzczonów, zapytuje męża, F ranciszka 

Wójcik* (arm ia czynna. 3 rota, 14 druży­
na, prży drodze żelaznej) czy zdrów i za­
wiadamia, że rodzina zdrowa i na daw- 
nem miejscu. 1421

K a t a r z y n a  D e n is ,  żona Łukesza De­
nis», z Oleśnik, gub. Lubelskiej, za­

wiadamia męża. przebywającego w arm ii 
czynnej rosyjskiej, le jbgw ard j» , 1 a r ty le ­
ryjska brygada, 2 baterja. że fest zdrowa, 
i prosi o wiadomość Ojciec Denis zmarł. 
Pisma rosyjskie i polskie prosimy o prze­
druk. 1414

Na tó a io ja  L i to s * .  żon* Józefa U tosza, 
pisarz* Uancolaryl, w rosyjskiej a r ­

mii czynnej, 14 korpusu, 18 dywizyi, 69 
riazańskiego pułku, zawiadam ia go o »wo­
jem i syna zdrowiu i prosi o wiadomości 
i o ile można o pieniądze. Pisma polskie i 
rosyjskie uprasza się o przedruki. 1419
L u d w ik a  K a lic k a ,  mieszkająca w Lub­

linie, B er-ardyńska nr. 16, poszukuje 
w- Kijowie rodziny, składającej się z Maryi 
i Kazimiery Tuszowsldej i Heleny Wojeń- 
skiej. „Ognisko Polskie” w Petrogrr dzie, 
Troicka 13—uprasza się o wyszukanie.

1418
R e e lz iii*  wysłanego w>łąb Rosy i jako 

jeńca cywilnego, M *rj»ra Bolesława 
Malczarskiego, dowiaduje się o miejscu 
jego pobytu oraz prosi o jak ą  wiadomość 
od niego' (może znajomi co o nim wie­
dzą): rodzice m ieszkają w tem samem 
miejseu. !*ism* polskie i rosyjsk 'e uprasza 
się o przedruk niniejszego—Marja Mal- 
czaraka.
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D m * a  owocowe i róże
własnej prodykcyi, po cenach umiarkowanych

. P O L E C A i 1393

B ospotafw o Sadowe i  Józefowie ш ш
Сегіпік; w  Ä d m in is tr a c y i „G łosu  L u b e lsk ie g o “ g r a t is .

»»

»i

na Z a m o ś ć  i E€r*«$śmk z  o k o l i c a m i  otrzymało Biuro Dzien­
ników i Ogłoszeń „ Е е к о з 'е 1 ї£ w Lublinie. Wszelkie zamówienia 
na prenumeratę i ogłoszenia, jakoteż sprzedaż pojedyńczych eg­
zemplarzy uskutecznia „Rekord“: w Zamościu—ul. Panieńska dom 
Wojnarowskiego, i w Kraśniku—ul. Racbowska sklep p. Nazarewicza.

втиш м о s p o m ż  Еяовемижеа овішіа
n a  drew nianych  podeszw ach .

K raSi © w s k ie  -  F r-zea lm . Wir. 7 , (nad piekarnią po grekach).

КЗ » o 
TEATE1 

D Z  I S I S
;„FOŁoair " » ■

D Z I Ś ! !1= -I
GRA w „KLABRIAS81, sceny hum oryst.  
w 3 cz. — Łupin c ią g n ie , kom iczny. — 
P a r o w ó z  bez n ad zoru , obrazek" 
--------------------- d r a m a ty c z n y . -----------------------

О П О В З Е  O G Ł O S Z E N I A .

Of ic e r  p oszu k u je 1 pokoju um eblo­
w anego ,  za dobrem wynagrodzeniem . 

Oferty w Adm. „Głosu”; „pokój umeblo­
w a n y ^ _________________________________ 1415

św ie ż o  palone, w  
bryłach  ooleca Za­

kład Wapienny JAKA LIZUTA w Lub­
linie, na Bronowlcuch. Ц 57

WAPNO

ZAWIADOMIENIE.
Każdy m oże  nabyć p o  c e n a c h  u r s ę d m a y c h  losy  Króle w. Węgierską 

Loteryi Ьйзє ł a d n y c h  p o d w y ż e k  i k o sz tć w -

m - S S . e»** >a* 
*» к cały los lm.12,

~  6 .
Н а  ° - ~ ' §

2  К S  S

At©! *

99

99

99

3. 
1.50

P la n y  g ry  w  ję z y k u  p o lsk im  k ażd y  otrzymał może bezpłatnie.
Po każdem  c iągn ien iu  o trzym ujem y urzędow e tabe lk i  losowań, 
k tóre  każdy  może prze jrzeć  w  naszym  kan to rze  lub o trzy ­
m ać do dom u, W szystkie w ygrane w ypłacam y n a­
ty ch m ia st, j a k  do tychczas  czyniliśmy, b ez zb yteczn ych  
fo rm a ln o śc i. Tabelki do przejrzenia  lub do domu wydajemy, 
oraz w yg rane  w ypłacam y TYLKO TYM GRACZOM, k tó rzy  n a ­
byli lo sy  w naszej A genturze  lub u naszych  agentów , t j .  lo sy  
za o p a trzo n e  w n a sz  ok rągły  czerw on y  stem p el, j a k  
odbity  obok  n in ie jszeg o  zaw iad om ien ia , zw racam y więc 
uw agę  graczów, n abyw ających  losy  w n aszym  kantorze ,  że po­
w inni żądać, aby  n a  losie znajdow ał się odbity  nasz  czerwony 

okrąg ły  stempel, jak odbity obok n in ie jszeg o .

Adres: Lublin, K apucyńska N6 1 (hotel Historio).

Ш Ш

♦
p o k o ik u  um eb low an ego (łóżko, po- 
»  ściel, szafa) poszukuję. P ożądane  e-

kiep sp o ży w czy  do sprzedania ,  w 
™  dobrym punkcie  z powodu wyjazdu. 
W iadom ość w Ä dm inistracy i „Głosu”. lS'JO

for ty— z podaniem c e n —proszę podać 
Ä dm in is t racy i  „Głosu”, pod ad resem  H.

L i ­

do
S.

f |o s z u k a j ę  szopy n a  s-.ład drzewa w 
8 ^  śródmieściu. Oferty dla „Poszukują ­
cego” w Ä dm inis tracy i „G łosu”. 1417

Dzięki ślepemu przypadkowi
K A Ż D Y  M O Ż E  M I E Ć

m ajątek , sp o k ó j i n iezależność!
Próbój Pan swoje szczęście w ciągnieniu І-ej klasy 3 7 - Є І  k P Ó l » - W Ę @ .  I S P f Z y W *  8 ® І Є П ? І  

kl®S@W@l$ które odbędzie się już
WŚT 27 i 2S  p a ź d z ie r ii iE s  Es. i%

i w którym ogólna kwota

14 milionów 459,©@@ Koron
będzie wypłaconą w gotówce, pod kontrolą państwową, w przeciągu 5 miesięcy.

W yb ierz  pan n u m er  losu, znajdujący  s ię  naprzeciw  Jego  im ienia, lub nap rzec iw  im ien ia  drogiej Mu osoby  
ob sta luj P an  tan  n u m er  n ie z w ło c z n ie !

Z d a j  s i ą  p a s t  n@ ś l s p y  p r s y p s d e f c  I 
i S s s t y e h m i s a s t e a s e  z b o g a c e n i e  n i e  j e s t  już s n e m  @Se rzeczywistością!

KO

Ш

І.-Я

3!

,

a a

1

1
1
i
1

•esa
«з

5S5

I
I

Abraham 7305 C elestyn 106391
Adam 88364 Cezar 29010
A dela 40351 C zesław 40354
A leksander 36947 D aniel 53133
Alfred 71100 Dawid 109107
A loiz 106307 Dominik 29065
Am alja 29033 Dora 36848
Andrzej 36850 Dorotea 88301
Anna 71099 Dyoniz 107407
Antoni 53136 Edmund 29019
A ugust 88388 Edward 90127
Barbara 105895 Eleonora ‘36843
B azyli
Bernard

29008 Em il 29002
40353 Ernest 27949

B ogdan 88395 Ernestyna 65462
1 Bolesław 29013 Euzebius 90148

Bonifacy 109104 Ewa 36198
Bronisław 88322 F eliks 88367
Cecyija 68353 Filip 71131

Oryginalne lo sy  po następujących cen a ch :

F ranciszek 29001 Kajetan 33539 M ieczysław 29014
F red eryk 33548 Karol 107406 Natalja 107425
Gabrijela 53121 Karolina 53137 N ikodem 88394
Gf n o w e la 87498 Kazimierz 88396 Norbert 29062
G ustaw 68356 K onstanty 53135 Olga 109111
Grzegorz 29009 Konrad 71129 Oskar 68351
H elena 106369 L ęokadya 53122 O tylja 53138
H enryk 36192 Leon 88396 P au lin a 29006
Hipolit 88391 L eopold i 9005 P aw eł 107445
Ida 29003 Lucja 100092 •Piotr 36849
Ign acy 106366 L ud w ik 38872 Ruf ił 33544
Izydor 40357 Maciej 88327 Rajm und 88312
J a d w ig a  . 68362 M aksym iljan 68361 Robert 29022
Jakćb 109109 Marcin 105891 Roman 107409
Jan 36828 Mary a 33528 Rozalia 27940
Johan 88398 Mary an na 109121 R egina 90139
Józef 29024 Marta 88370 Ryszard 36846
Julja 106593 M atylda 90143 Saturnin 71126
Juljau 36200 Michał 33530 Sew eryn 40352

(cały  los) ł/г (połówka) 1 ■i(ćwiartk.") Ve (ósemka)
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nabyćń

Stan is ław 89094
Stefania 33533
Szczepan 53120 ES
Szym on 66196 eses
Tekla 100087
Teodor 29094 o

G*.
T eofil 88331 SE
T om asz 106390 Ejn

W anda 68352 ъ
W iktor 29007 es»0
W in cen ty 87400 £
W ito ld 38865 0 3

W ła d y s ła w 107423 PSI
S 3

W ojciech 89076 e n
SS"

Zdzisław 29012 JTL-
Zenon 65605 Ш
Zofia 100079 w

BANK KRONFELD Tow. Akt. w A grarnie (Kroacya)
N ależność każdego losu m us i być zap łacona  przekazem  pocztowym, lub bile tam i bankow em i jednocześn ie  z zamówieniem.

D yskretna i n a tych m iastow a  ob słu ga!
Urzędowy plan g ry  g ra t i s  i franco. Urzędowe tabe lk i c iągn ień  n a ty c h m ia s t  po każdem  ciągnien iu . N atych m ias to w a  wypłata, w y g rany ch  w gotówce! 

1077 K orespondencya po polsku! Kie І іск у ту  żadnych  k osztów !

.io? 1 y.sBowai^ litem w  $v й u Ш  Ш  ’?* DnfSS. . ’ЛИі %%’{A&fc ’t f i '


